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Od f a r  z a d u  Z w i ą z k u  tś p i  e- 
»  a k ó w  P o l s k i c h  w 

A m e r y c e .

Nu pos i ed ze n iu  Z a r z ą d u  Zwiąż  
ku .-śpiewaków7 Pol .  w A m e r y c a  u. 
• ii) t i r u d m a  1901 uch wa lono  w imic 
n iu  po l sk ie j  d r u ż y n y  śp iewacze j  w 
1 meryce,  okaza*- p u b l i c z n i e s y m p u -  

l.fd o f i a rom pr ocesu  Wrzcsir iski t --  
go,  j a ko t eż  w yra z i ć  o b u r z e n ie  na  
n i e sp ra w ie d l iw e  rzą dy  P r u s a k ó w  i 
n i e lu d z k i e  d r ęc ze n i e  r oda kó w  n a ­
szyci) pod  za bor em  p ru sk im .  M ł o ­
d y m  p a t r y o ł o m  bron iący i i i  się 
p rzed  g e r m a n iz a to r u m i ,  , akoteż  
ieh m a tk o m  s t a j ą c y m  w o b r on ie  j ę ­
zyka  o jczys tego .  Związ ek  Ś p i e w a ­
ków Po l sk ic h  sk ła da  liold i s zacu 
nek ,  p r zy r ze k a j ą c  ws tę po wa ć  wiel i  
s iady.  P r u s k i m  s i ep ac zom  śią 
ś p i e w ac y  wyrazy  pogardy ,  p i ę t n u ­
j ą c  ieh iako b a r b a r /y  ńców.  znęca :  
j ą c y c h  s ic  nad b e z b r o n n y m  i nio- 
w inu yn i  nn ro dem  po l sk im

-Napró/.uo wasza z b ó j ec k a  r o b o ­
ta, w nas  d u c h  wielki  i n aw e t  p o ­
m im o  waszej  mi l i o no w ej  armi i ,  ttie 
' /.dobicie go  zgnieść ,  bo d u c h  p o l ­
ski  k a r m i  s ię  p o l s k u m n  p ieś n ia mi ,  
k tó r e  go  e/yniąi  s i l n ym  i m e u g ię -  
t y m .

P ró ż n a  wasza  p r ac a  i zabieg i ,  
zaś  wasza mę ka  d r o dz y  nas i  b rac ia  
nas  s i ln i e j szy mi  czyn i  i n a  w s /e l  
km of i a r y  g o t ow ym i  p rzy sp o sa b i a .

Z ar zą d  ś p i e w a k ó w

Polskich W Ameryce ,

P o U t a  p r a s a  a  ś p i e w  n a r o d o w y .

N i e j e d n o k r o t n i e  u rzęd owe  o r g a ­
ny organizacy j młodz ieży,  uża la ły  
s ię  na  ozięb le  t r a k t o w a n i e  sp raw  
o r ga n iz ac y j  młodz ieży  p rzez  po l ­
s k o - a m e r y k a ń s k ą  p r asę ;  n i e j e d n o ­
k r o t n a  uża lano  s ię  im pan ó w  r e d a ­
k to r ów  p i sm  pol sk ich ,  że ci orga-  
m z a c y e  mlot lzieży po  m ac osz em u 
t raktuj ; ) ,  o g r an ic za ją c  s ię  lin k r ó t ­
k ic h  w z m i a n k a c h  o r u c h u  i życ iu 
młodzieży ,  do  k t ó r y c h  i Śpiew n a ­
rodowy należy

I my dz i s i a j  zm u s z e n i  p odn ie ść  
g lo s  nasz i z ża lem serca  po w ie ­
dzieć,  że p r as a  nasza  j e s t  s t a l e  na 
s p r a w y  śp ie w u  na r o do w eg o  o b o j ę ­
tna ,  oz ię b ła  i n ie  c h ę t n i e  za jm u je  
s ię  śp ie w em  n ar od ow ym .  A  p rze  
c i sż  ci p a n o w ie  k ie ro w ni c y  powia-  
dnją ,  że m ło d z ie ż — to p rzysz łość  
Po lski ,  i że j a k ą  będz ie  nasza  m ł o ­
dzież ,  t a k ą  P o l s k a  b ędz ie ?

Słów n i n ie j s z y ch  n ie  pi szemy z 
l e kk omyś lnośc i ,  ani  w za m ia rz e  
w y m y ś l a n ia  pan om reduk to rom,  p i ­
sz em y je,  ażeby  w ykazać  n iekonse-  
kwericyę,  i ażeby  zwrócić  uwagę  
na  n i e k o n s e k w e n t n e  po s t ę p o w an ie  
p ras y  p o l sk i e j  wzg lędem m lo d / i c :  
ży.

W p is m a c h  naszych  sp o ty k a m y  
częs to w zm ia n k i  o b r a k u  pa t ry o ty -  
z m u  u młodzieży' ,  ale n ie ste ty7 n ie  
m a  t a m  le k a r s t w a  n a  tek bo łatw iej 
be sz ta ć  niż  r adz ić .  Z p r z y z w y ­
cz a j en ia  p iszą  pa no w ie  r ed a k to rz y  
o p rzy sz ły ch  wskrzes ic i e l ach  ojczy 
zny, q o w e j  m ło d z ie ży ,  ple aż eb y

wsk aza ć  jej d r o g ę  do  p r z y g o to w a ­
n ia  s ię  w o c z e k u j ą c y c h  j ą  obowią  
zkacl i  to  o tern s ię  n ie  pisze.

W a ż m y  np.  Związ ek  Ś p ie w a k ó w  
P o l s k i c h .

O r g a n i z a c y a  ta ,  l i cząca dz i s i a j  
b l i s k o  600 cz łonków,  z a j m u j e  s ię  
go r l iw ie  u p r a w ą  p ie śn i  na r odo w ej  
na  obczy źnie,  s k u p i a  młodz ież  w 
szereg i ,  ro zg rz e wa  d u c h a  p rze z  
śp ie w a n ie  po l sk ich  p ie śn i ,  a j a k i e  
ma  od p r as y  po l sk ie j  po p ar c ie ?  
J a k  s ię  na sz e  s z a n o w n e  „ s t a j ą c e  
w ob r o n ie  in t e res ów  n a r o d o w y c h  
p i s m a  z a j m u j ą ?

K ie r ow ni cy  p i su i  n ie  m o g ą  Uó- 
m a cz y ć  s ię  n ie św iad o m oś c ią ,  b o ­
wiem Związek  Ś p ie w a k ó w  — c h o ­
ciaż  z t r udo m — w y d a je  własn y  
mies ięczn ik ,  k t ó r y  w y sy ła n y  b y ­
wa około oó p i s m o m ,  i te  c h y b a  o 
i s t n i e n i u  po l sk ie j  o r g a n iz a e y i  w ie ­
dz ieć  w in ny  a p o m im o  tego ci sza ,  
an i  wzm ia nk i ,  :akby t en ,Związek  
ś p i e w a c k i ’- n i c  byl  o r ga n iz ac yą  na  
rodową ,  ale p rz e d s i ę l n o rs t w e m ,  o 
k tó reu i  s ię  w ten cza s  ws pom ina ,  
gd y  za w z m i a n k .  plącą .

1* i e rowniey  nasze j  p r as y  nie  mo 
gą  s ię  u a i e w i a r h a ć  b r a k i e m  czasu,  
l u b  b r a k i e m  miej sca,  b ow iem  pi  
sząey m n ie j s z e  s łowa  b y l  swego  
cz asu  w p o d o b n e m  p o ł oż en iu ,  i on 
r e d a g u ją c  n i e wi e l k i  ty g o d n i k  i 
oba rczony  p r acą ,  n ie  miał  c z a ­
su  s tu d y o w a ć  życ ia  nasze j  m ł o ­
dzieży ,  a pon. iUio t ego  zna laz ł  i 

m ie j sc e  i cza6 n a  a r ty k u l ik  t r a k t u ­

j ą cy  o życ iu młodzieży kąfiJógo
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p r aw ie  tygodn ia .
Cóż więc za p r z y c z y n a  ? n ieszczę  

sn e  nożyce,  k tó r e  d . . i u a j  g łów ną  
rolę n a  r e d a k t o r s k i m  siole odgry­
wają.

•Jak ,,Związ ek  Śp iew akó w jest
t r a k t o w a n y ,  n iech  posłuży ten 
fakt ,  że g d yśm y wysia l i  . . H a r m o ­
n ię ” d o  k i l k ud z ie s i ęc iu  w y d a ­
w n ic tw  z p r o śb ą  o wy m ia n ę ,  z a le ­
d w ie  d w a  p i s m a  u w ag ę  na  t akową  
zwróci ły ,  w za m ia n  swoje  p i s m o  
przesy ła jąc ,  a miano wic i e  „S t .  
L ou i s k i  „ P r z e w o d n i k 11 i S o u t h  
B e n d z k . ' „ G o n i e c  P o l sk i -1, r e sz ta  
zaś  nie  uważa ła  za s toso wne  z b i e ­
d n y m  m ie s ię cz n ik ie m wchodz ie w 
bl iż szą  zna jomość .  A p rzecież ten 
s k r o m n y  mi es ięczn ik  za s ł u g u j e  na 
większą  uwagę ,  riiźli tyle in n y c h  
p i sm  wyd awa ny  li w ce lu  u t r z y m a  
nia  pe w ne j  lu b  pe w ny c h  osób 
W s z a k ż e  t en m a l eńk i  i s k r o m n y  
mi es ię cz n ik ,  z t a k im  t r u d e m  i m o ­
zołem w y d a w a n y  jest  o r g a n e m  
o r g a n i z a c j i .  n ie  s łuży  za ś r o ­
d ek  u t r z y m a n i a  pe w n e g o  in d y w i ­
d u u m ,  ale idei  śp i ewacze j ,  idei.  
k tó re j  każdy  z nas  hołd składa ,  a 
d la  k tó r e j  właśnie,  za c i ężko  z a ­
p r a c o w a n y  g ros z  młodz ieży ,  w c e ­
lu sz e rz en ia  p ie śn i  pol sk ie j  p o m i ę ­
d z y  lu de m p o l s k i m  bywa rozsyla-  

i ny.  ( ’zy więc t en s k r o m n y  m ie s ię ­
czn ik  nie  z a s ł u g u j e  na  w zm i an kę  
lu b  wymianę"?

K oń cząc ,  n a d m i e n i a m y  i d r u ż y ­
n ie  ś p i e w ac ze j  p o l e e a n n  D z i e n ­
n ik  N a r o d o w y " ,  k tó ry  j e s t  dzi s i a j  
j e d y n e m  p i sm em ,  z a jm u j ą c e m  się 
/ .yciem ś p ie w a k ó w  połski i  h .  P r a ­
wie c o d z ie n n ie  sp o tk a ć  s ię  m oż n a  
z w z m i a n k a m i  redakcy j t i e im,  o u i h - 

w.a jące tn i  s p r a w y  śp iewacze ,  i t a ­
kie właśn ie  p i s m o  pop i  -rac w i n n i ­
śmy,  bo zas ługu  je na  to.

Do pa n ó w  re d a k t o ro ró w  tedy  o d ­
zy w a m y  się.  a b y  o t rzęś l i  s ię  z 
len is twa ,  a Z w iąz ek  Ś p i ew ak ów  
Po l sk ich  aby  raczyl i  uważać  za 
o r ga t i i zacyę  na rodową .

O d p o w i e d z i  f l e d a k c y  i.

Panu P. w C. — Pdaj się pan do 
guzet, które takim „gesclieftem -1 
gię trudnią, , H arm onia” jest pi 
smem omaw łającym sprawy śp ie ­
wacze tylkc

Ko). R.  w B. —  Ł a t w o  to p o w ie ­
dzieć ,  ale t r u d n o  w czyn w p r o w a ­
dzić  N a  um ie sz cz a n ie  d o d a t k ó w  
m u z y c z n y c h  t r ze ba  n a k ł a d u ,  a tu 
a d m i n i s t r a t o r  o t r z y m u j e  tyle,  aże ­
by z w yc za jn y  n u m e r  wydał

P a n n a  C — Wa lc  „M ąż  puneiu  
d o m u " ,  o k tó r y m  P a n i  wspomina ,  
z n a j d u j e  s i ę  w op erz e  „G a sp ar o -  
116” M i l loeckera.  Naby ć  mo żn a  za 
p o ś r e d n ic tw e m  „ H a r m o n i i " .

Z. Z. —  M u z y k ę  do  „ B a r o n a  c y ­
g a ń s k i e g o ” pi sa ł  J a n  S t ra us s .

S . .  . .  wicz.  —  P o d ł u g  naszego  
zd an ia  n a j l e p s za  szko ła  śp iew u  na 
głos  soprano wy  i m e z z o - s o p r a n o  
wy j e s t  V. Tr i  szła.  W y d a n a  u 
G e b e t h n e r a  Wol fa  w W ar sza wi e .  
N ab y ć  m o ż n a  za p o ś r ed n i c tw em  
R e d ak c y i  . . H a r m o n i i " ,  cen a  £2.00.

M as ło  Ś p i e w a k ó w - P o l s k i c h  

w A m e r y c e .

Na o s t a t n i m  se jm ie  Z w ią z k u  
Śpiew aków Pol .  w Buf fa lo  p r z y j ę ­
to uchw ałę se n n o w a  mocą k tó r e j  
cb ór y  związk ow e  oliow lązan e  u ż y ­
wać u rzędowego  has ła  „ G ó r a  

P i e ś ń -1, p rzez k tó re  ł a twiej  poznać  
s ię  mogą .  H as ł o  to nie  b y ło b y  k o ­
n ie cz n ie  po t r zeb ne ,  g d y b y  nie  p e ­
wn e  g r o n o  ludzi ,  k tó rzy  na  p r z e ­
kor  d o br e j  sp r awie ,  z g r o m a d z i w ­
szy około s i e b ie  k i lka  chórów,  tak 
że Z w ią z k ie m  Ś p ie w a k ó w  sie  zo- 
wią P r z y p o m in a m y  więc,  że wszel  
k ie  og łoszen ia  i a r ty k u ł y ,  d o t i  t z ą -  
oe Z w ią z k u  “śpiew akow Po l sk ich  
w in n y  być z a o p a t r y w a n e  has łem 
„ G ó r ą  P i e ś ń ” , aż eb y  cz y ta ją c y  n ie  
zostaw al i  w b łę d / i e .

U W A G A .

C h ó r y ,  k t ó r e  p o s i a da ja  nu ty  
zw l ą z R o w e .  a k tó r y ch  n ic  używa 
ją, u p r a s z a m  o łaskaw e nadesłan ie.  
W ’ten sp osó b  -zaoszczędzimy k i l ­
kadz ies i ąt  do la rów na pow tór ne  
r ozp i sy w an ie .  M łod sz e  chóry ,  któ  
re są w większej  po t r ze b ie ,  będą  
mogły  z p o ży t k i em  ko rzys tać  

Z ko l e że ń sk ie m  pozd ro wi en iem  
K a z im ie rz  Nowak ,  

b i b l i o t e k a r z  Z. ś .  P .
229  M i l L  st

S z k oł y  ś p ie w u
Rozbierająi ;  s t a n  na sz yc h  t o w a ­

rzys tw śp ie w a c k ic h  pod wzg lądem 
sz tuk i  . p r a g n ą c  dociec  p r zy c zy ny  
tego n i s k i eg o  poz i omu,  p r z y s z l i ś ­
my do pe w ne g o  wniosku ,  z k tó r ym  
p r a g n i e m y  z Szari .  C z y t e l n i k a m i  
s ię  podziel i ć.

P o w i a d a m y  zw yk le  że chóry n a ­
sze pod wzg lędem w y k o n a n i a  p i e ­
śni ,  s to j ą  o wiele n iżej  od chórów 
czesk ich  l ub  n ie m ie ck ic h .  M ó w im y
0 tein dosyć  częs to,  częs to  za p r z y ­
kład  i ch s t aw iam y ,  ale — j a k b y ś m y  
się  sam i  s ieb ie  obaw ia l i  — nic s t a ­
r am y  s ię  p o z n a ć  p rzyczyny tego 
s t a n u  rzeczy A p on ie wa ż  rzecz  tn, 
j e s t  dla  nas  wie lkie j  w ag i , p rz e t o  w 
ki lku s łowach  o m e j  pomów imy .

Pragnąc.  s p r a w ę  d o k ła d n ie  z b a ­
dać i na  cy f r ac h  t a k o w ą  c przeć,  
po s t a ra l i ś m y  się  o s t a t y s t y c z n e  d a ­
ne pod w zględ em  w y k sz t a ł c en ia  
mu zy cz neg o ,  śpiew aków w ch ór ac h  
a m a t o r s k i c h ,  i t a k : 
p r o c e n t  Śp iewa jących  z nu t  

u n iemc ów  je s t :  12
u czec hó w l-">
u p o la kó w  o

p o s i a d a j ąc y c h  wyk sz t a łc ę  
n ie  wokalne ,  u n i e m có w  8 

u czechów o
u po lak ów  2

/  po w y ższ y ch  k i lku  cy fr  przi  k o ­
n a m y  się zupe łn ie ,  gd z i e  leży przy 
czy na  P r z y c z y n a  l i c hego  rozwoju 
s z tu k i  ś p i e w a n . a  n ie  leży b y n a j m ­
n ie j  w l iczbie  lub  do b o r z e  głc sów 
śp ie w a ją c y c h ,  ale w jak os c i  w y k ­
s z ta ł c en ia  m u z y c z n e g o  śp iewaków.

C h ó r y  na sz e  pod wzg lędem wył 
sz t idcen ia  m u z y c z n e g o  s t o j ą  m sko ,
1 zt ąd  p o m i m o  go r l iwe j  p r acy  ze 
s t r o ny  śp ie w a j ą cy c h  n ie  mogą s t a ­
nąć  na  równi  z n i e m c a m i  i Czecha­
mi. Ale  są p rzec ie ż  ch ó r y  polskie,  
k ' ó r e  b i ją  s ię  o l epsze  z n i e m ca m i  
i cz echumi ,  i n aw e t  zwyc ięs twa  od 
Dos Ją  : w tych  w y p a d k a c h  zas ługo 
ma p r a k t y k a  i k i l k o n a s to l e tn ie  
ćw ic zen ia  ś p ie w a ją c y c h

P o k a z u j e  s ię  więc.  że g d y b y ś m y  
do  nasze j  p r a k ty k i  dołożyl i  teoryi ,  
S ta l ib yśm y na  równi  z drug jj j t i .

P y t a n i e  t eraz,  jak poduies< n iski  
poz io m te o re ty c z n e g o  w y k s z t a ł c e ­
n ia  na sz yc h  ś p ie w ak ó w  N ą  oko 
zdaje s ie  lyyć trudną rzeczy,  bp
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wiem m in k a  Śpiewu j e s t  s t o s u n k o ­
wo d r ogą ,  na  co znow u w ar u n k i  
m a te r y a l n e  n as zyc h  śpiewaków nie  
pozwalają .  P on iew aż  j e d n a k  — 
ja k  mówi H o r a c y  —Ni l  m o r t a l i b u s  
a r d u u m  est ,  wic c i na  to j e s t  
sposób.

C h c ą c  nasze j  młodz ieży dae  spo- 
s p o b n o ś ć  w y k sz t a ł c en ia  s ię  w niu- 
z^ce.  w in n i ś m y  pos ta rać  s ię  o s z k o ­
ły mu z y cz ne  wykładowe .

T a k a  szko ła  w każd ym mias te cz  
ku u rz ą d z o n a  być  może.  i m a ją c y  
chęć .  za k i lka  lub  k i l k a n a ś c ie  d o l a ­
rów m o g ą  zdo b y ć  ty le  wiedzy,  że 
pozna ją  m u z y k ę  o tyle o ile Śpid 
wakowi  a m at o r o w i  j e s t  k o n ie cz n i e  
p o t rze bną .

N a  dow ód  pozwol imy sob ie  p r z y ­
toczyć wy kładową  szkolę śpiew u w 
Buf falo,  k t ó r a  i s t n ie j e  za ledwie  od 
mies iąca ,  a w k tóre j  s łu c h ac ze  już  
dz i s i a j  robią o g r o m n ą  ró żn icą  na 
zb io rowych  lekcy ach śp ie wu  w chó-  
rm h. r

Dla wygody ,  w y k ła dy  o db y w a ć  
się  w i n n y  wieczorami ,  co będz ie  
wielką w yg odą  d la  p r a c u ją c y c h .  
N a u k a  zaś  w ty ch że  wieczorn ych  
6zkótkach  w in n a  być p r o w a dz on ą  
s y s t e m e m  wy k ład o w y m,  ażeby u cz ­
n ia  nie obc iąż ać  n ie p o t r z e b n ą  p r a ­
cą p i s a n ia  nu t  i wypracowal i  p ' s e m  
nycb ,  k tó r e  o s t a t e cz n i e  do  do b r eg o  
c z y ta n ia  n u t  i ś p ie w u  n ie  są konie-  
c z u b  p o t r ze bn e .  N a d t o  p rz y  s y s t e ­
mie  w yk ła do w y m  nie  p o t r z e b a  w 
t ak ie j  szkółce,  an i  s tołów,  ani  pa  
p ie ru  i i n n y c h  p rzybo rów,  bow iem  
n a u k a  ca ła  za sa dz a  s ię  na  wyk la  
dac h  nauczyc ie la .  S zk ó ł kę  t a k ą  
mo żn a  u rządz ić  w p r \  w a ln y m  d o ­
mu,  w sk u te k  czego  n ie  będz ie  ża 
dnycl i  t r u dn o śc i

Co  do czasu w j a k . m  m oż n a  u- 
cz n i a  za zna iom ić  z m uz yk ą ,  to za ­
leży już  od nauczyc ie la ,  j ak o też  i 
o p l a t a  za n au kę .

\v  bu r t a !osk ie j  szkole śp ie wu  
tip. k u r s  tr>\a l  mies iące ,  j eden  
wykład  w ty g o d n iu ,  o p la ta  zaś  wy­
nosi  10 doi.  za kurs ,  O p l a t a  j e s t  
r zeczą zu p e łn ie  wzg lędną ,  i t a k o w ą  
m o ż n a  z r e d u k o w a ć  do  ba rdz o  n i s ­
kiej .  jeżel i  lip. s lu e ha e zv  zb ie rze  
s ię 20 lu b  25.

J a k  s ię  p r z e k o n u je m y ,  j e s t  spo-  
sub,  t r z e b a  ty lko  wziąść s ię  do

pracy.
K reś lą c  n i n i e j s z y ch  siów k ilka ,  

m a m y  m o c ną  nadz ie ję ,  że śp i ew ac y  
i młodz ież  nasza  po m y ś l i  o s z k o ­
łach mu zy k i ,  k tó r e  przyczyni ;} s . ę 
do  o g r o m n e g o  rozwuju  na sz yc h  
chórów,  i za p om oc ą  k tó r y ch  o t r z y ­
m a m y  śp i e w ak ów  w ca le m zna< ze- 
n. ,i  t ego s łowa.

S P I M  W OZ B A  N1K
K o m i t e t  u u r z ą d z a j ą c e g o / j a z d

X I l  w I t i i iTaio I W l

D O C H Ó D  
D ru ż y n a  śp i ew ac za  na u r z ą ­

d ze n ie  z j az du $ 11,7 >
„P o l s k i e  K o ł o  Ś p ie w a c k ie "

pożyczka 25,00
„ C h o p i n "  po ży e zk a 10,00
„ K a l i n a "  ,. 10,00
O f i a r a  p. S c h r e ih e n i 100,00
Bi lety  na  koncer t 222,60
( Igloszenia 20,25
Z bu  Etatów w czas ie  k o n c e r ­

tu 101,25
Z g a r d e r o b y 10,(55
P a n  H i b s c h  of i arował (5,00
B i le t y  n a  b a n k i e t 59,00
Buf fe t  p rzy  ban k i ec i e 48,55
G a r d e r o b a  p rzy  ban k i ec i e 4,20

Raze m $872.25

R O Z C H Ó D .
S a l a  na  konc er t ,  b an k i e t .

se jm i b a n k i e t $274,70
M u z y k a 146,00
1 >ruki 41,6o
B u do w a  p ro sc e n i um 22.50
( h lz nak i  ( C h m i e l i ń s k i ) 24.75
O d z n a k  i kom i t e tó w  tnie ja ro

Wy Olu 2,00
Kwiaty 0,50
Nuty 6,99
D eko rac ya  sal i ,  s c en y  eto. (54,07
Cy g ary - 27.15
Powozy 7,(10
T r u n k i 42,40
f o r t e p i a n  do  ko nc e r t u 8,00
G a r d e r o b a 2,00
( tbs luga 2.75
W y d a t k i  a d m i n i s t r a c y j n e 2,55
W y p o ż y cz en i e  de kor acy i  na

o twa rc ie  se jm u 2,50
„ P o l s k i e  K o ło  Ś p ie w a c k ie **

zwro t  pożyczk i 25.0(1
„ C h o p i n ”  ,, 10,00

. .K a l i na"  .. 10,00
D ro bn y  wyda tek  1,45
P u d e ł k o  c; g a r  1,20

R a z e m  $759.11 
Z K S T A W 1  EN T li. 

D o c h o d u  $872,25 
.Rozchodu 750.11

Cz ys teg o  do ch o d u  112,14
Dr.  F r F ronczak , p rez es  
F .  S z e l m e c z k a , sekr .  fiu 
•) Ż e l e c h o w s k i , sekr .  kor  
.). J ank ows ki , Kasyer.
Z. R ozwadowsk a .

K o m i t e t  Z ja zd u  X ) I  

Powy żs ze  s p r a w o z d a n i e  z g a d z a  
się z d o c h o d a m i  i rozc ho dam i ,  co 
m t n e j s z e m  s t w ie r d z a m y  

Dr.  F ro nc za k ,  J .  C t i r zanowsk i ,  L.  
Olszewsk i ,  J .  Że lechowsk i ,  M i c h a ­
l ina N o w a k . -Iulia W o n r h n i e k a  .1 
J a n k o w s k i .

K o m i t e t  f inansowy.  
Buf  fali*, N. V ó l  (i r u d n i a ,  1701.

W k w c s l y i  i n ł b r m a c j i n c j

Od  Kol.  B. J .  Za lewsk iego  z 
C h i ca g o  o t r zy in a l i s my  p i smo,  w 
k tó r em  donos i ,  iż w C h i ca g o  r o z ­
p us zcz o n o  pog łoskę ,  j a ko by  by ł  ze 
Zw ią z ku  „ w y r zu c o n y" .  P roszen i  o 
w y ja ś n ie n ie  sprawy ,  k r eś l im y  n i ­
n ie j sze  s łowa w kwes tyi  l i i forma-  
cy j ne j ,  iż kol R.  J .  Zalewsk i ,  o ile 
Z arząd  i zawyrokował ,  n a l eż y  do 
Związku ,  bo w iem  kol, B.  J .  Zalew 
ski  wniós ł  ap e la cy ę  do p r zys z ł ego  
s e jm u  na  k tó r y m  w yt ló m a ez y  s ię  z 
uezyn ionye l i  m u  za rzutów’ na  s e j ­
mie  X I I

F t w o r y  o d p o w i e d m e  d l a  c h ó  
rów m ę s k i c h .

D e m b i ń s k i  Boi .  — Ś p i e w n i k  t o ­
warzysk i  n a  4 gł m ęs .  N.  1 D>>
p ie ś n i  2. Ch ł opa k ,  2. K ra k o w ia k ,  1. 
Duszo  czci j  Boga .

Ful i  F  T r u b a d u r  Polski ,  ś p i e w ­
n ik  zaw ie r a j ąc y  50 p ie śn i  na  g losy 
nręskie

G a l l  J a n .  Śp iew y  ludowe i na  
rodowe.

R u t k o w s k i  M .  „ G d y b y  anioł  
dz iewczę m ło d e5' .  C z te ro  śp iew

S t u d z i ń s k i  T a n i e c  szkiele tów.
( C i ą g  da l szy  n a s t ą p . ) .



•i. H A R M O N I A .

Z a r z ą d  Z>v. Sp P  w A m .
P r e z y d e n t  d a n  C hr za no w sk i ,

9(> S t r a u s s  st. 
\ rioe prez,  M No wak

1078 Br oadway .  
S e k r e t a r z  gen .  P  Nowick i ,

lliłi W e i m a r  st. 
V ice  se kr  W  M ic h a l sk i ,

905 S y c a m o r e  st.  
K a s y e r  J .  J a n k o w s k a ,

595 F d l m o r e  avo. 
B i b l i o te k a r z  JC N owak ,

229 Mi l l s  st.  
D y ry g e n t  gen.  1.. O l szewski .

802 Syeamori - .

NOTATKI.

( lo rą  piośii.! Związeu  wzra 
s ta

Panica kszta łc i  umysły ,  
śpiew ' m uzyka  usz lachetn ia  
serca.

K to  lubi śpiew i chętnie  
śpiewa, ten spew nośc ią  jest 
człowiekiem uczciwym.

L u d z ie  złośliwi,  mściwi i 
zbrod ii ia rze,niena w idzą  śpie 
wu, i nigdy upodoban ia  w 
niem nie zna jdu ją .

Czy s łyszał  kto znas śpie ­
wającego sępa,  j a s t rzęb ia  
lub  k ruka?  nie,  bo jes t  ro ga 
tunek  p taków d rap ieżnych  
T a k  samo i ludziom z usposo 
bieniem drap ieżnem ,  S tw ór -  
ca miłości  i uczucia muzy c l  
nego  odmówił .

T a k  jak  człowiek chętnie  
śp iewu s łowika  s łucha ,  i z 
chęcią  p rzys łuchu je  Aę swie 
gotowi  n iewinnych  skrzyd ła  
tych p ieśniarzy,  i kocha  ich 
za  to, rak i nasze  społeczeń­
s two polskie polubi naszych 
śp iew aków  i nasze  chóry.

rozumie  się wtenczas  d o p ie ­
ro, gd y  jak  owi skrzydlac i ,  
p ieśn ią  naszą  do  duszy  spo­
łeczeństw a  przemówimy

/ l e  czyn ią  ci ludzie,  kró- 
tzy pod pozorem pieśni, któ 
rzy za pomocą śpiewu i idei 
śpiewaczej 1 rzekomej  pracy 
na polu k rzewienia  pieśni 
polskie;  pysków m ate rya l -  
nyoh szuka ją ,  i d la  tych j e ­
dynie  p ra c u ją ;  to jest  najem 
nictwo, n iegodne polsk iego  
młodzieńca  i pa t ryoty .

N a  innem miejscu umiesz 
czarny sp rawozdan ie  komite  
ru z jazdow ego  z os ta tn iego  
sejmu. Pozos ta ły  czysty do­
chód p rzed s taw ia  p o k a źn ą  
sumkę,  tern więcej,  gd y  weź 
niemy pod uwagę, że ś p ie ­
wackie  z jazdy zwykle  „wpa  
d a j ą ” . P od  tern względem 
komite towi z jazdowemu n a ­
leży się uznanie .

Chórom szepniemy na li­
cho, ażeby p rzygo tow a ły  si­
ły, bo słyszeliśmy, że G ene ­
ralny D yrygen t  wybra ł  na  
zjazd do Chicago  piękne 
w praw dzie ,a le  dosyć t rudne  
utwory , nad k tó remi t rzeba  
będzie popracować  n u d a d a .

„D zienn ik  N arodow y za 
mieścił  os ta tn im i  czasy k i l ­
ka  p ięknych uw ag  o śpiewie  
i muzyce,  zachęca jąc  m ło ­
dzież do w stępow an ia  w sze 
ragi zw iązkowe śp iewacze .  
„Dz. N a r . ” , że s t rony  śp ie ­
waczej d ru ży n y  na leży się 
podz iękowanie ,  ep niniej -  
szem czynimy.

.Dowiadujemy się z p e w ­
nych źródeł, że śp iewacy za

ezyna ją  s.ę brać do pracy. 
Św iadczy  o tern ruch o r g a ­
n izacyjny  w Chicago,  De­
t ro i t  i k ilku innych ko lo­
niach.  B raw o  śpiewacy, p ra  
clijcie chętnie,  boć to dla oj­
czyzny, a d la  ojczyzny, dla 
matki swojej, warto  praco 
w a e .

. leżeli by k iedykolwiek  
p rzyszła  na nas chwila  zw ąt  
p ienia ,  p rzypom ni jm y  sobie 
dzieci i matk i wi z.esiusk ie, 
s tu d en tó w  gn ieźn ieńsk ich  i 
tyle tyle innych  ofiar p r a ­
sk iego  rządu ,  k tó re  dla spra 
w7y polskie j  pozbyły się wol­
ności osobistej* w lochach 
więziennych samotne  i n i e ­
wolnicze życie pędząc.

AU to wliom may eoncern 
pozwalamy sobie p o w ie ­
dzieć, że tak jak w każdym 
fachu i sztuce,  tak  i wT ś p i e ­
wie i sp rawach  śpiewaczych 
jedni są  lepsi inny mnie j  
dobrzy,  i pod tym względem 
p ow inn iśm y znać  różnicę,  a 
pam ię tać  zawsze,  że barba 
non fae it  pl i i losopbum, ale 
znajomość  sztuki

Pewien  chór  śp iewacki ,  
zak reś l iw szy  sobie plan 
w s tąp ien ia  do Z w iązku  8 pic 
wakow, taki pos tanowił  s t a ­
wić w a runek :  „jeżeli i s tn ie ­
jące  dz is ia j  dw a  zw iązk i  się  
p o łą cz ą  w tenczas  my ( o k a ­
żemy swą łaskę  i) w s t ą p i ­
m y ”. A C O ,  nie jest  to szczyt 
ap o s to l s tw a?  czy tak iem u  
chórowi nie w ar to  dać  t y tu ­
łu :  1 o w . ,,Aniołów p oko ju” ? 
P o m in ą w s z y  k ilka  uwag, 
k tóre  się nam pod p ió ro  c i ­
sną,  powiedzieć  musim y,  że 
ty lko in te resowani  tj człon-



H a r m o n i a .

kowie Zw iązku  warunki  sra 
wiać mogą,  zaś ludzie  s to ją  
ey po za .jego g ran icam i ,  
m o g ą  ty lko p oddać  się wa 
runkom  jiiż i sen lejącym, a l ­
bo fiuod l ibe t ,warunków nic 
przyjmować,a le  s taw iać  s ie ­
bie w pozycyi tak ich  a post  o 
łów, to w yg ląda  tak  coś na 

• .ogromną zarozumia łość ,  i 
pewność swej (m a łe j )  w ie l ­
kości. Ż ą d a n ia  tak ie  są aro 
gam-yą, p rzy tem  z a r z u c e ­
niem g łupoty  i wareliolstwa 
chorom i członkom do Zwiąż 
ku już na leżącym.

W Chicago  p rodukow al i  
■dęz wie lk iem powodzeniem 
•Józef Hoffm an  i Śliwiński.  
Publ iczność lu źnie zebrana,  
rzęsiśc ie  g rę  polskich a r t y ­
stów ok lask iwała

O ile dz i s i a j  da  się z a u w a  
żyć,  na z j azd  do  Chicago  
z j a d ą  sic p r a w i e  w s z y s t k i e  
c hó r y  w k o m p l e t a c h ,  . leżel i  
c h ó r y  do t e go  d o p r o w a d z ą ,  
Z w i ą z e k  n i e c h y b n i e  do t y ­
s i ąca  cz łonków wzrośnie .

Koleń >y' o b c y  biją n a ­
szych my bijmy obcych, ale 
b i j m y  ich p ieśn ią ,  dob rą  
wolą  i wy trw ałośc ią  w pra  
cy nad pieśn ią ,  a da Bóg  
odniesiemy zwycięstwo.

Zarząd  Śpiewaków P o l ­
skich na n a d /w y cz a jn cm  po 
siedniu lti S tycznia  br. z a ­
m ianował  r ep rezen tan tem  
do * komite tu  w sp rawie  bu 
(Iowy p o m nika  P u ł a w s k i e ­
go, kolegę J .  ( hm ie l ińsk ie -  
go z Chicago, 111.

K om isja  d o  o p r a c o w a n i a  
projektu do  okręgów w

Z w ią z k u ,  m c  bardzo  o w y ­
konanie  us taw sejmowych 
dba,  bowiem do dziś dnia ,  
jeszcze ani piórem wtej 
Sprawie  me ruszono, a prze  
cięż sp ra w a  to ważna.

K O K I S P O D F N C Y T

CHICAGO, TU.
S z a n o w n y  K o le g o  Red ak t o rz e !

P rz ed e w sz y s t k i em  mu sz y  ci nad-  
m i t n ić ,  iż u nas  w Cl iengo zanosi  
sio na wojno  i to wojnę  nie  lada,  o 
ozom dowodzi  wielki  r u c h  i g o r ą c z ­
kową  p r aca  d r u ż y n y  Śp iewaczej  i 
n i e by w a ły  wzros t  chórów .  P rzy  
ez yn ą  t ego  po c ie sz a j ą ce g o  s i an u  
j e s t  „ L i r a " ,  a  k tó r ą  w szy s t k ie  c h ó ­
ry d ob i j a ć  s ię  będą ,  a j a k  s ł y s z y ­
my.  aż z N a n t i s o k *  |>o nią  j adą.  (do 
s ię  tyczy chórów ch i ca g o sk ic h ,  to  
t.e p rawie  w sz y s t k i e  - -  j e d n e  o 
d r u g ic h  nie wiedząc —  posp raw ia -  
ły już  sz a fk i  na jej  p rze ch o w an ie ,  
ty lko nas i  , .P ad e r e w c z y o y “ nic  nie 
mówią,  j e n o  po c i chu  coś szepczą,  n 
pracują nad  p ieśnią ,  aż s i «- serce 
r adu je .  Z tego wszys tk iego  kolega 
wnos ić  może,  że owa „ L i r a "  j e s t  
w ie lkim d la  śp i e w ak ów  bodźcem w 
pracy,  za co Buf f a lo wi an om cześć 
i dz ięk i  s ię  należą.  N ic  dziv»nego, 
że każdy c h ó r  ch c ia łb y  ja  uzyskać ,  
wszakżesz to godło p  e rwsz eń s tw a ,  
o d z n a cz en i e  za r ze te ln a  p rac ę  tmd 
p i e śn ią  ojczys ta .  A za te m do  p r a ­
cy koledzy,  n ie c h a j  to . , L i r a “ j a k  
g w .a z d a  p r o w a d z i ć  w n as ze j  p r ac y  
nam  przyświeca ,  a o k t ó r ą  s t a ra ć  
s ię  w in n i ś m y  ca lemi  s i l ami .

Ś p ie w ac ze j  d r u ż y n i e  w B u f f a l o  
w im ie n iu  ,,L’ad e r e w ę ż y k ó w "  s k ł a ­
d a m  se rd e cz n e  dz i ęk i  za ś w ie tn y  
d a r  d la  idei  śp iewacze j .

( ió rą  P i eśń !  p ie śń  o jc zy s t a  
A. Ma jew sk i .

P H I  LA D E L P H I  A. Pa.  
S z a n o w n y  Kol.  R e d ak t o r z e !

N i n ie j s z e m  u p r a s z a m  a u m i e ­
szczen ie  n iżej  sk r eś l one j  k o r e s p o n ­
d e n c j i  w o r g a n i e  Zw.  Ś p  P.  

Sz an o w n i  Koledzy!
D ar u jc ie  S zan .  Koledzy,  że tak 

Htnialo s ię  wy raż am ,  ale bo i my w

F i lad e l f i i  t a k że  p r a c u j e m y  nad  
tern, ażeby  n a  p r zy sz ły m  z jeźdz ie  
zabra ł  L i r ę  w swoje po s i a d an i e  
W p r a w d z i e  t r u d n o  n a m  będz ie ,  
b o ś m y  młodz i ,  ale to  t ik  . cz łowiek  
j.ik zechce,  wiele może.

N iec ha j  wam  się  d rod zy  koledzy 
nie zda je ,  że ś p i e w ne j  w F i l a d e l ­
fii są  do  niczego,  oho! i my  tu  m a ­
my ludz i  z d o b r a  i m o c n ą  wolą,  i 
my tu  wiem y doskona le ,  że śp iew 
je s t  j e d y n ą  p r zy c zy n ą ,  iż młodz ież  
na sz a  n a b i e r a  in t e l ig e nc y i  i s t a j e  
s ię  g o r l i w sz ą  w p rac y  d la  oje.zj zny 

Co  s ię  tyc zy  , .L i r y “ , to ju ż  ko le ­
dzy  z N a n t i c o k e  pa ro l  zagię l i ;  nie 
mie jc i e  j e d n a k  żalu,  je śl i  za m ia s t  
do N an t i cok e ,  do F i l ade l f i i  ja sp ro  
wadz imy.

C h ó r  nasz za ledwie  d r u g i  rok 
i s tn ie j e ,  a j u ż  l iczy MO z górą 
cz łonków,  gor l iw ych  i p r ac o w i t yc h ,  
a m a m y  nadz ie ję ,  że do  s e jm u  b ę ­
dz ie  n as  bU, a n a  z j azd j e d z ie m y  
wczyscy,  boć inacze j  „ L i r y "  by śm y  
n ie  o t r zy m al i .  K o l ed z y  z N a n t i ­
coke  n ie  b ę d ą  do  iluś ża lu  mie l i ,  
bo śm y t akże  „ B r a c i a  Re sz k e ,  a 
Śpiewacy j a k  sam i  Reszkowie .

P rz es y ł a ją c  ko leżeńsk ie  p o z d r o ­
wienie,  C ó r ą  p ie śń !

W a c ł a w  A. Ru tk ows ka .

P R O T E S T .

Buffalo,  N.  Y.  81 X I I  '1001.
S z a n o w n y  K o le g o  Re dak to rze  

L .  Olszewsk i!

Proszę W a s  o u m ie s z c z e n ie  w 
. . H a r m o n i i "  n in ie j sz ego  p r o te s t u :

M y  n iżej  p o d p i s a n i  p r o t e s t u j e ­
my p r ze c iw  ty m  p u s z cz y k om ,  k t ó ­
rzy pu sz cz a j ą  f a ł szywe wieści  j a ­
koby P o l s k ie  Kolo  Ś p i e w a c k i e  
m ia to  s ię  chw ia ć ,  r ozp aś ć  itp. ,  o 
świa dez amy ,  iż o b ec n i e  P.  K, S. 
s toi  wyżej ,  n i ż  k ie d y k o lw ie k ;  p a ­
n u je  po m ię d y  n a m i  p r a w d z i w a  ba r  
inonia,  j a k a  p o w i n n a  być w ch ór ze  
na r o d o w y m  Zw ią z k u  Ś p ie w a k ó w  
Po l sk ich .  G ó r ą  p ie śń !  Z koieżen-  
sk ie m  p oz dr ow ie n i em ,  b r a c i a  po 
lu tni .

J .  C h r z a n o w s k i  prez. ,  W.  Ka  
raśkiowiez  sekr. ,  W.  G ó r n y  kasyer .

Zarzud.
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C h ó r y  Z w i ą z k u  ś [ ,  e w a k ó w  P o l  

> k i c l i  w A m e r y c e .

( hó r  1 Tow.  ś p i e w u  C h o p . n n  w 
Ch icago ,  III. 

s c kr .  B.  G on ia k o w sk i ,  <><.1 
M i l w a u ke e  ave.

C h ó r  7 T o w  śp iew u  „M o n i u s z k o "  
w Ch icago ,  111.

S ekr .  F r .  M. P e r t ow sk i .  4770 
S. Ash land  ave.

( ' hó r  S Tow.  śp iew.  „Harmonia** w 
Det roi t ,  Mieli ,  

s e k r  L.  F .  C e r a ń s k i  877 R i- 
va rd  ~it.

Cl iór  17 Tow.  śp.  I m  I g .  P a d e r e w ­
sk ie go  w Ch icago .  III. 

Sakr .  A.  M a je w s k i  IćiB Fl;k. 
G ro v e  ave.

C h ó r  Hi Tow.  śp ie w u  , ,H a l k a ” w 
Ch ic a g o ,  111.

Sakr .  Mary  a Os t r ow iek a .
f.'.t2 W.  lSt.h St .

C h ó r  23 Tow.  śp iew  „ F o l io  Polek 
w Ch icago ,  1 ll 

Sekr .  L eo k a d ia  Bloch,
27 Ch  ave r  St .

C h ó r  24 Tow śp iew  , , D z w o n ' 1 w 
Bay Ci ty ,  Mic h  

Sekr .  S.  C.  M u s i a ł .
1714, PJ th  St.

Bhór  26 Tow.  śp.  „Kalina** w 
Ba y  Ci ty ,  Mich.

Sekr .  P a u l i n a  M . E l i a s .
72 t S  Va.n B u r c u  St .

Cl iór  27 Tow.  śp.  P o l s k i e  K o lo  
A Sp.  w B u f f a l o ,  N . i 

S ek r .  W ł a d y s ł a w  Micha. l#ki,  
-.100 S y e a m o r e  st r .

C h ó r  2 8 'Pow. śp.  . L i r n i k  Polski-* 
w Chi ca go .  III 

Sekr .  B  Michalski .
732 A sh la n d  ave.

C h ó r  31 Tow.  śp.  Bra< :a de  R e s z ­
ke w N an t i co k e ,  Pa.  

Se kr .  Pr.  S os no ws k i  C l iu r ch  
a n d  l l o n o r e  St .

C h ó r  32 Tow.  śp iew.  B .  D e m b i ń ­
sk ie go  w P u l m a n ,  111. 

Sekr .  F e l ix  Dąbrowsk i ,  BI. D, 
room (i F u l t o n  St .

C h ó r  34 T o w . śp.  F r y d e r j K a  Clio- 
p in a  w Buf fa lo  N . A 

S e k r  I g  N a d o ln y ,  81 M i i l s s t ,

C h ó r  3,7 Tow śp.  „ G lo s  P o l e k ’’ w 
To ledo,  ( Miio.

Sekr .  Mu- l ia lda Tomaszewska.  
2774 L a g r a n g e  St.

C h ó r  •>() Tow.  ś p  A.  K o n t s k ie g o  w 
\ \  i lkes Barre .  Pa.  

S e k r  P ń  Ziel ińsk i ,
07 D ar l in g  St.

Chór  47 T o w .ś p .  „ J e d n o ś ć ” w P l y ­
mouth ,  Pa  

Sekr .  > Ra jko wsk i ,
P l y m o u t h ,  Pa.

Cl ioi  38 Tow.  śp.  B r a c i a  de  R e s z ­
ke w P h i l a d e p h i i ,  Pa.  

S e k r  W J ę k o t ,
429 A r l i n g t o n  St.

C h o r  39 To w W1 Ż e l eń sk ie g o  w 
Chi ca go ,  111 

Sekr .  F .  -X. K u c h a r z e w s k i .
100 W D iv i s i on  str .

C h ó r  40 Tow.  śp.  ..I u t n i a ” w l ' t i  
ea,  N .  Y.

S e k r  S.  Małecki ,
1 10 L inc o ln  s t r .

Cl iór  11 Tow.  śp.  „ K a i m a ’’ w B u f ­
falo.  N .  Y.

S e k r  M a r y a  L  Nowak ,
1078 Broadway.

C h ó r  42 Tow.  ś p  „ H a r m o n i a  w 
To ledo,  Ohio .

.-'ekr F.  A.  T r e m p i n s k i ,
2 8 i2  W a r sa w  sir .

C l iór  4 1 Tow.  S p  „ H a r m o n i a ’ w 
K e n s i n g to n ,  Chieago .  

S e k r  Si .  M ix ła ck i ,  BI 8  24 
F u l t o n  St  . JPul lman  III.

Nowi c/ . lni ikoait*.
C h ó r  7ty „M oniuszko*1 w Ch ic ag o .  

Cc iń sk i  J u l i a n  
Ko p eć  A n d rz e j  
S im b o g  Boles ław 
( . r o n k i e w i c z  F ran c i s ze k  

C h ó r  23 „ F c l i o  Polek** w Ci i icago.  
C z a j k o w s k a  J ó z e f a  
C z a j k o w s k a  P e t r o n e l a  
W y r w ac z  K lem o i i t y n a  
P i s zc za low ska  Zof ia  
B leoch  L eo k a d y a  

C h ó r  27 Kulsk ie  Kolo  Sp ipwai  kia  
w Buf fa lo.

C z a j a  F r a n c i s z e k  
Paw łow sk i  S te f a n  
O g o n o w sk i  A n to n i  
P rz ew o żn i cz e k  S ta n .  
R u t k o w s k i  J ó z e f

C h ó r  31 B r a c ia  de  Rasz  kie w Nan-  
t icoke, .

Żąc zko w sk i  J a n  
Kołodzie jczak  S ta n i s ł a w  

C h ó r  31 „ F r .  Chop in*1 w Buffalo 
N a g ó r s k i  F r .
S i e ros ławs k i  M.
W e ie r  B.
N ad o ln y  S ta n i s ł a w  II 
S k o ne ze w sk i  S ta n i s ł a w  
N o w ak  . łan I 
Kl ucz yok i  S ta n i s ł a w  W 
Le w a nd o w sk i  W 
Kowalewsk i  Ant .  
li owalewski  St .
W o n c h n i c k i J ó z e f  
No w ak  J a n  I I .

C h ó r  38 „ B r a c i  de  Reszko** w Fi- 
Madsl.fi i 

K w ia tk o w sk i  Wl 
R e n k e  W lad.
S ta jk o w sk i  W lad.
S lo n o w sk i  A l e k s a n d e r  
J a h l o ń s k i  Fel ix  
Ryb i ck i  W a len ty 
K o py t  n i sk i  Ign acy  
Sa n i sz cw sk i  Fr .
Kai  lor  St .

C h ó r  43 „ H a r m o n i a "  v\ Kens i i . g-  
ton.

W i n c e n t y  R u p i ń s k i  
K az im ie rz  T w ar d ow s k i  

K sa w e ry  KlosowsKi 

Leon  K I o s o w s k i  

S ta n i s ł a w  M ix t a e k i  

'Teodor M ix ta c k i  

Tan K a m i n s k i  
S ta n i s ł a w  Jaey.czyk.
F r a n i c z e k  A n d r y c z k a  

F ra n c i s z e k  Gorkich 
Mi ch a ł  M u c h o  wic-/.

M ic ha ł  P o to ck i  
J u l i u s z  Mi l l e r  

Pel ix Małek .

J ó z e f  F r .  D udz ik .

F ra n c i s z k a  Andryczka  

K a t a r z y n a  A n d r y c z k a  
J ó z e f a  N o w ic k a  
J ó z e f a  N ie m e z e w s k a  

S ta n i s ł a w a  M i s t a c k a  
B ron i sl a w a Szy m a ti o w i c z 

J a n i n a  T r o n o w s k a  

W ł a d y s ł a w a  P ią tk i e w ie z  
F r a n c i s z k a  G a w r o ń s k a
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K R O N I K A .

C H I C A G O .  III.
* Cl ior  XV  Z. Ś. I’. Pąi jer  liw­

skiego,  u rz ą dz a  d u m  19go ljin wie 
ozorek m u z y k a ln o  wokalny .

* Za s t a r a n io m  k i lku  ko legów 
pod p r ze w o d n i c t w o m  kol.  J ó z e f a  
Ch m ie l iń sk ie g o ,  p o b u d z a n o  do  ż y ­
cia Tow,  Ś p ie w u  „ L i r m k  P o l s k i 1'.

* N a s z  „ J a n e k ” dz ie ln ie  s i ę s p i ­
sał,  zo rga n izo wał  bo w iem  p i ę k n y  
c h ó r  mie sz an y  „ H a r m o n i a ' ' ,  k tó ry 
ju ż  po do b no  wysła ł  do  za rzą du  de  
k la racyę .  „ H a r m o n i a ' ’ p r zy  p o m o ­
cy ch ó r u  ko sc ie l n o -n a ro d o w e g o  B. 
D e m b i ń s k ie g o  z S o u t h  Ch i cag o ,  
k tó r ego  d y r e k t o r e m  d z i e ln y  i g o r ­
liwy p r ac o w n ik  d la  p ie śn i  p. J ,  J a  
roszewsk i ,  u r z ą d z a  2go L u te g o  w 
T u r n e r  liaii w K e n s i n g t o n  bal ,  na 
d o ch ód  z a k n p n a  o r g a n ó w  do  k o ś ­
c io ła  ś w . S a l o m e i  w K e n s i n g t o n ,

* N a  po s i e d ze n i u  T ow  Ś p i ew u  
M o n i u s z k o  ch ó r  \  Z 8 .  P .  w y b r a ­
no  n a s t ę p u j ą y  z a r z ą d : A. R os iń sk i ,  
prez..: J .  Bobowsk i ,  \ i e e - p i e z ;  J .  
Mie lc a re k ,  sek r . ;  W.  Glnza ,  sk a rb -  
111k : V K op eć ,  b i b l i o te k a rz ;  W. 
G ia p d i s k i .  gosp oda rz .

* N a  p os ie dz e n iu  prezesów,  s e ­
k r e t a rz y  i de le ga tó w  z o s t a tn ie g o  
se jm u ,  z a s t a n a w i a n o  s ię  n ad  tego  
rot5>znyni - jazdom. Po m ię dz y  111- 
ne mi  powstał  p r o iek t ,  ażeby w s z j s  
cy śp i ew ac y  opo da t ko wal i  s i ę  j e d ­
n y m  d o la re m  na kosz ta  zjazdu.

* ( bó r  „ M o n i u s z k o ” na  opróz  
n ion e  mi e j sc e  d y r y g e n t a  prof .  R 
H eu s l a .  powołał  kol  B. Za lewsk ie  
go.

BAY C I T Y  M i d i .
* D n ia  27 L i s to p a d a  c h ó r  Koła 

P o l sk ie go  „ D z w o n ” z współ  u d z i a ­
łem , Ka l i ny  u r ządz i ł  w ieczorek  
m u z j k a l n o  woka lny,  k t ó r y  udał  sio 
pod k aż dy m  w zg lędem.  a zwłaszcza 
co do  l i czby pub l i c zno śc i .  N ig d y  
j e szcze  p r ze d te m  n ie  mie l i śmy  ty le  
s łu c h ac z ) ’ Jes t  to w \ p a d e k  zano to  
wa n ia  g o d n y  że s t a r a n i a  i p r ae a  
śp ie w a k ó w  n are szc ie  p o cz yna  o- 
t r z y m y w a ć  na leżne  uzn an ie .  Pa- 
m ię ta ć  p ow i r rn  o tern na p rzysz łość  
zwłaszcza ci k tó rzy  odc z u w aj ą  zda- 
T z s u i e  w rz es i n sk ie ” , a b y  z a c h ę c a ­

li da le j  ś p ie w a k ó w  do  p rac ) '  nad  
p o d n ie s i e n ie m  mowy i p i e śn i  po) 
skicj .

* C h ó r  2-1 „ D z w on  " wybra ł  na 
s t ę p u j ą c y  za rząd  na  rok  p r zysz ły :  
I g n a c y  Kopce ,  p rez . :  J a n  K ar p u s ,  
wicu- p r ez . ;  S.  C. Mus ia ł ,  sekr. :  I’ 
Niedz ie l ski ,  ka s y e r :  T.  A. D z ien i -  
szewsKi,  d y r e k t o r  i A. No wak ow sk i ,  
a s ys t en t  dy r ek to r a .

* K o l eg a  K u ś m i c r z  złożył  cl i lu 
bery eg z a m in  na  l i s tonosza i o t r z y ­
m a  wkró t ce  p o ż ą d a n ą  posadę.

* K o le ża nka  Ma zurowska ,  z chó  
ru „ K a i m a  zlozyla  r ów ni eż  e g z a ­
min na p o sa dę  k l e rk a  pocztowego.

* Koledzy Kopeć  i N ow ak ow sk i  
o dw iedza ją  o b ec n i e  po l s k i ch  „ b u ­
s i n e ss m a n ó w  w in te r es i e  o r g a n u  
„ H a r m o n i i ’’. N a  p r z ) s z l y  r az  p o ­
i łam naz w is ka  ty cli k tó rzy  raczy fi 
ł a skawie  p op rz e ć  sp r aw ę  śp iewacza  
z a p i s a n ie m  sob ie  „ H a r m o n i i .  K o ­
legom na le ży  s ic  u zn a n ie  za ich 
p racę .  K o l ed z y  z chórów’ m i e j s c o ­
wy ch  z n ie c ie rp l iw ośc ią  o c z e k u j ą  
czasu  w k tó r y m  m og l i by  rozpocząć  
ćw ic ze n ia  s ię  sz tu k  na  p r zysz ły  
z j azd p rzed n a s t ą p i e n i e m  upa łów 
le tn ich .  — Śp iewała .

D K T R O L T ,  M i d i  

G ó rą  p ie śń ! !  „ H a r m o n i a "  n a ­
sza  o c k n ę ła  s i ę  z le ta rgu .

‘ W y b r a n o  nowy za rząd  w „ H a r ­
m o ni i " ,  k tó ry  w k ró tk im  czas ie  
znowu do  d aw ne j  świe tno śc i  ją  do- 
pre wadzi

* W u iedl i rgin i  czas ie  Zw'. Sp,  
Pol .  o t r z y m a  d ek l a r ae y e  nowego 
ch ó r u

* „ H a r m o n i a ” j akoteż  i t en  ch ó r  
o k tó r ym  n ie chc em y je szcze  w s p o ­
minać,  na  z j azd J o  Ch i ca g o  s tawi  
s ię  im g r e m i o  i k to  wie co będz ie  
z , .L i r ą“ .

N a N T I C O K E ,  Pa.

* P ieśń  po l sk a  zaczyna og ar n ia ć  
co ra z  l i czn ie j sze  za s t ę p y  n as zyc h  
rodaków.  B a rd z o  częs te  mo ż n a  s ł y ­
szeć p ios nk ę  p o l sk ą  nav, e t  w kopal  
niacli ,  co znaczy  że młodzież ei ęsz  
ko p r ac u ją c a -  uz na w bzy  po t rze bę  
śp ie w u  na ro dow ego ,  o a ę t u i e  g a r n i e  
s i ę  d o  ch ó r ó ' 1'

* C h o r  „ B ra c i  Reszko? ,  u rz ą d z i  
w n ie d łu g im  czas ie  roczn icę  za ło ­
żen ia  ch ór u .  J u ż  dz i s i a j  c z y n i m y  
p r zy go to w an ia ,  a nasz ' dy rygent  
k o 1 i\ t iol l .  go r l iwie  p r a c u je ,  ażeby  
p ieśń  po l ska  p o p l j n ę ł a  p i ęk nu  u 
świeża ,  a mitu.

B L F F A L O .  N.  Y
* 1 I bm.  odby t  się na  ha l i  p an a  

P a t r z )  kowsk iego  bal  „ C h o p i n a  . 
Sy m pa ty r t  j aka  s i ę  c i e szy c h ó r  
„ C h o p i n a "  zg r om ad z i ł a  na bal  b a r ­
dzo l iczne g r on o  młodzieży  i pań-  
Bal  odby ł  s ię  wspan ia le ,  i z w id -  
k im  su k c e s e m  d la  kasy  to w a r z y ­
s tw a

* tSpecyalnie na bal  „ C h o p i n a  
p rzyby ł  z D e t r o i t  kol.  Ce ra n sk i .  
k tó ry  swoim w sp an i a l e m  p r z e m ó ­
wien iem wielce za b aw ę  u św ie tn i ł .

* W p o n ie d z i a łe k  W i e lk a n o c n y .  
P o l s ku  1' oto Ś p ie w a c k ie  u rzą dza  
n a  bal i  F i l l m o r e  ave.  kon cer t  0  ile 
n am  wiadomo,  k on ce r t  będz ie  w spa  
ma ty ,  i n i s o g o  z m i ł o śn ik ó w  m u ­
zyki  nie  p o w in n o  b r akować .

* „ C h o p i n ’’ u r ząd za  ko n ce r t  na  
hal i  t . l l m o r e  l b g o  Maja.  a dochó d  
p r ze zn ac zo ny  na  g r e m i a ln y  wyjazd 
d o  C h i c a g o  na zjnd,

* W a r t o  s ię  p o d z i d i ć  wimlomoś  
on.,  że d i ó r  „ C h o p i n a '  dz ie ln ie  
n ad  p i e śn ią  p o l s k ą  p r ac u je ,  czego  
d ow od em  z a m ó w ie n ie  nu t  z k r a ju  
za -ł5 doi

* A  cóż t am p i ę k n e  „ K a l i n y  ', 
czy n ie  u r zą d zą  k o n c e r tu ,  ażeby  
s j i rawić m u z y k a l n ą  ucz tę  naszej  
p u b l i c z n o ś c i?  W s z a k  „K a l i t u " 
mia ły  zawsze  powodzen ie ,  w a r t o b y  
więc skorzys tać .

£ P r z e d  k i lku  d n i a m i  przej i  żdżal  
p r / e z  Bu f fa lo  kol.  S z l a c h t a  z C h i ­
cago,  kol.  S z l a ch ta  gośc i ł  u p r ezesa  
kol.  -I Chr za no w sk ie go .

* ' Iow.  Pr.  l l iopina c h ó r  k i Z.
S. P. o b r a ł  n a s t ę p u j ą c y  za rząd  na 
rok 1902.

J a n  Z e k d i o w s i i i .  p r e z e s :
Fr.  Nag ór sk i ,  viue p rezes :
Ig.  Nad o ln y ,  sekr .  p ro t . .
Fr-  S ze lm eezka ,  sekr .  fbi
k  Nowak ,  kas ye r :
T .  K u ja w a ,  b i b l i o t d  nrz;
I r  U r b a ń s k i ,  go sp o d a rz ;
L e o n  O l s z e w s k . ,  d y r y g i e i ń
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* N a s t ę p u j ą c y  cz łonk ow ie  weszli  
w ks ład za r zą du  P o l s k i e g o  K o la  
Śp ie w ac k ie g o .

J a n  Ch rz a n o w sk i ,  p r e z e s ;  W 
M ic ha l s k i ,  s ek r .  p r o t . ;  J ó z  Ż y d o ­
wic / ,  sekr .  f iu. ;  W. G órn y ,  kasy Cif: 
Ml. P rz ew o źn ic ze k ,  d y r y g e n t ;  W  

MałecK , ,1. P aw l ic k i ,  A.  G ó rn y ,  re- 
wizorowie  kasy.

N.i . . I i r e "  z łożono:
G m i n a  / w i ą z k o w a  *10,(Ki
'Pow. P o le k  „ W a n d a ” 10,00
Kółko  Po lek  5,00
'Pow Krawców Pcdakie.li 5,00 
Na  ks iążeczki  za b r a n o  Id ,05

Kazein 73,05
B r a k u j ą c y c h  k i lk a d z i es i ą t  d o la ­

rów, k t ó r y c h  w s k u te k  b r a k u  czasu 
p rze d  z j az dem  nit zd o ł ano  zebrać ,  
mie j sc ow e  chóry zobowią za ły  s ic  
p o k r y ć  d r o gą  ws pó ln yc h  składek .

Podzięko** a n ic -
Niż»j po d p i sa n y ,  poczuw ając  s 

do  o l iowiązku ,  s k ł a d a m  p u b l i c z n e  
p od z i ęk ow an ie  'Pow. Ś p i e w u  , , l l a r  
ii 10 u i a. w N o w ym  Y or ku ,  za ko le ­
ż e ńs k ie  p r zy jęc ie ,  j a k i eg o  dozn a  
łom bawią c  d n i  k i l k a  w N o w y m  
Yo rku .  O p ró cz  pod z i ęk o w an ia  dz ię  
le s ię  z S za n  K o leg a mi ,  w r a ż e n i a ­
mi j a k ie  z p o b y tu  pomięd zy  „ H a r -  
m o n i s t a m i ' ’ wyn ios łem.  Ś p ie w acz a  
wiara  z T o  w. „ H a r m o n i a '  z a s ł u ­
g u j e  na wie lką  poc h w a lę ,  n ie  z tej  
przyczy ny,  ze innie  po k r ó le w sku  
p rzy ję ła ,  ale że z t a ką  gor l iw ośc ią  
nad  p i e ś n i ą  po lska  p rac u je ,  że z 
t a k im  po cw ię ce n i e m  s t a r a  s ię  o 
k r ze w ie n i e  p ie śn i  p o l s k i e j  na  z i e ­
mi amery  kańs k ie j .  J a k o  po la k  i o- 
bywate l  sk ła d am  dz ięk i  za p r /y  ię- 
eie.  j a k o  śp ie w ak  wno szę  n a  waszą  
cześć t r z y k r o tn e :  u ioch żyje,  l nech  
żyje.  n iech  ży je  „ H a r m o n i e  w 
N o w y m  Yorku .

K S z la ch ta ,  cz łonek
ch ó r u  X V  Z w. Ś. 1’.

N B.  W pr ze jeźdz ić  p rze z  B u ­
ffalo m ia łe m  szczęśc ie  s p ę dz ić  k i l ­
ka ’g od z i n  z śp i e w a k a m i  P o l s k i e ­
go Ko ła  Ś p i ew ac k ie g o ,  k t ó r y m  za 
szczere p rzyjęcie  w y ra z y  gerdecz-  
pego pud ziewów ąuja Ciągam- 'ii S,

W r a ż e n i a  z X I I  Z j a z d u  Z S . P  

w Am  w Itu Ha In, N. V.

Sp isa ł  0 *Nm :1.

( C i ą g  dalszy.)

P on ied z i a ł ek  lit S i e r p n i a  f.IDl. 
l y  1 d la  śp iewac ze j  d r u ż y n y  przy 
byłe j  na zj azd do  Buf falo ,  j ak o też  
d la  ca łego Z w ią z k u  Spi  wak !>w 
d n i e m  bardz o  w a ż n ym ,  bow iem  w 
d n i u  tym miel i  polscy śp iewacy  
pokaz ać  i swoim i obcym ,  że s z t u ­
ka  p ię k n a  n ie  jest  im obca ,  że p ra  
ea n ad  p ie śn i ą  p o l ską  w y da je  o w o ­
ce, miel i  w ys tą p i ć  w p u b l i c z n y m  
konce ren

A ż e b y  — jak o jcowie  nas i  — 
rozpocząć  z Bog iem,  ca la  d raży na 
śpiewacza ,  ze b r a ła  s ię  juz r y c h ł y m  
r a n k ie m  do kw at e ry ,  a us t aw iws zy  
s ię  w p ię k n y  sz e re g  pomas ze ro wa ła  
do  kośc io ła  P r z e m i e n i a  P a ń s k ie g o ,  
ażeb y  w ys ł uc hać  mszy sw. i p o m o ­
d l i ć  s ię  do  S tw ó rc y  p rzed o c z e k u ­
ją cą  ją pracą .

J a  p an i e  dz i e jk u ,  po n ie wa ż  od 
sa m eg o  p o cz ą t ku  za ś p ie w ak a m i ,  
j ak  sa te l i t a  s ię  w łóczy łem więc i 
do  kośc io ła  m i e r n i  poszedłem,  A 
szed łem z p rzepa l  u iwiem radości . i  
se rcem bo p a n i e  dzie j  ku c i e szy  
lem się.  że śp iewacy  (insi z B og i em  
dzie ło  zaczynaj ; ) .  K ośc ió ł  p r z y s t i o  
jon y  iak na  na j wi ęks ze  świę ta ,  p ra  
wie do  po łowy z a p e ł n io n y  byl  wier  
ny m i .  D zw o n e k  zadźwięczał ,  z za 
k r y s t y i  w y su nę ł o  s ię  Co n a j m n i e j  
20 m i n i s t r a n t ó w ,  a za n iemi  kupla  
ni do so l en ne j  sumy (> ile mię  p a ­
mięć n ie  zawodzi ,  s u m y  ce leb rował  
ks. C h a ł u p k a  z Ch i cop ee ,  M » » s J  w 
a s y s t e n c j i  mi e j s c o w yc h  księży.  
Cl iór  za pe łn i ł  s ię  ś p i e w a k a m i ; do  
o r g a n u  zasiadł  p.  Dz iemszew ski  z 
Bay  Ci ty .  Z a b r z m ia ł  p iękny o r ga n  
a z k i lku  dz ies i ę c i u  p ie r s i  w y p ł y ­
nęła  p ie śń .  Śp ie w a ł a  k oc h a n a  d r u ­
żyna  a ta s iedząc  p a n i e  dsiej .kn w 
ką c i ku  ś w ią ty n i  modl i ł em się, m o ­
d l i ł em s ię  z a  zh d r u ż y n ą .  A
g d y  wreszc ie  zaśp ie w a ła  pani  K w a  
s ig roch  owo p r z e c u d n e  . J n f l a m a -  
t u s ‘‘ j a  p an i e  clsiejkci iak b ó br  z b r  
cza łem się.

P i ę k n i e  bo p ię kn ie  o d b y ło  s ię  
naboż eńs two ,  po k tó ry m ,  w t y m ż e  
s a m e m  c o d o  kośc io ła  po r zą dk u ,  u- 
d a n o  s ię  do  kw ate ry ,  a s t a m tą d  na 
obiad.  W i ec zo r em ,  wykupi l i  szy n a ­
p rzód  b ile t ,  pośp ieszy  łem na  halę.  
P u b l i c z n o ś ć  zb ie ra ła  s ie  l icznie,  
tak,  ż“ około godz.  8 k rze s ła  by ly  
za ję t e .  W r e s z u ie  rozpoczął  s ię  kort 
ubTt N a  es tradz ie  stanął  generalny

d y r y g e n t .  P o  sp o k o jn y c h  r u ch a ch  
i twarz y  domyś lać  s ię  by ło  można ,  
że pewien  j e s t ,  swego  i że k o n c e r t  
w y p a d n ie  dobrze .

(C iąg  dal sz i  n as tą p i  )

(b l is k o  M i lw a u k e e  a te . ,1  

C £ i I C A . 0 - 0 ,  -  I X , L .
K a n t o r  a s c l . i i r a e y . i u y .

p o ż y c z k o w y  i No t  a ry  a l n y .

w h i i r u j o  od ou n ia  w oujlcpiKyoli  kocn- 
pa id a c l i ,  w ,  pozycza  i p r z y j m u j e  n a  wy­
p o ż y c z e n ie  n a  ]>ierw szv  m o r t i a t r i l  c y li  
a a  p ie rw s z „  li yptitfcką. \ l  y s y l a  p ien ia  
(Izo <!(> w s z y s tk ic h  k r a j ó w  w R tn t ip ią  i 
s p r z e d a j e  i w j r a b i n  k a r t y  o k r ę t o w e  do  i
■/. K u rn p y  W y r a b ia  p e łn o m o c n ic tw u  e  y ji  
p l e n i p o t e n c i e  z k o r s u l a r n ą  le g a  li z icy a 
ilu w s z e s lk i c n  k r a j ó w  v K u r n p i t . S e l a c a  
schody czy l i  z n a  d k i  v K u ro p y .  W y r a h ia  
w a y s ik i c  p a p i e r y  h - jra lm -i  d o k u m e n t  v w 
z a k r e s  N u T A I ł l A h W  W chodzące .  i ’o 
slaira sie o ( 'k a r i e ry  d la  T o w a rz y s tw .  
P r z y j m u j e  a b s t r a k t y  d o  C g z a J tó n a ć / i .  
MuSUiroza p a s z p o r ty  d la  udaji jcyeJ i  sie za 
g r a n i c ą  Ma t a k ż e  l i l ią  A m e r ic a n  IŹS- 
p ro ss  Co.

" 5
Po Kai.alog 4

W V -  i ’o lsk  ił-J M u z y k i ^
M  i ś p i e w a .  +

i  I i sze ie :  *
0 -łx- W ytluwmictwo ̂
. 1  I tu zy ezn e . 0

4 H. J. Zalewskiego, 4
k 7 % W ,  I 7 t h  S t .  C h i c a g o ,  I 1 .4
?  1>JT. C h ó ró w  i ( )rk, Po l .  4

jf l jórom §])!GwaoKim » 
: i Sza u. Kolędom :
\  p o l m m t  m ó j  s k ł a d  n u t .  \ 
< >
< Posiadam na składzie: Śpiewy na jo >
* den głos z tom pianom, śpiev , * 
J kilkoglosowe, śpiew niki i Ki. '
* PofliaiPijac. B t c s i m k i  z. trzc in™ m j w i c k s / . c i r i  *
* wyclawliic t w a  i w Cols i-e ,  j e s t e m  rbli ifi  *
* łlontarriciH’ k u / .i ic a m itu n n i iHkl z.ii?i|iia< i* £

< Utworów,” kl 5r eh niema na skiadzit- » 
J dostarczam w przeciągu dni t t  ’

L O L h i J b W S K I ,
< B u f f a l o  ,N. Y ., SOs S y c a t n o r v  ,  

v y i r V T r v , 4

F. W e i m M ,

17756451


